DODATEK no::... MTU 70. 


" KORRESPONDENTA — WARSZAWSKIEGO 


Wę Czwartek o godzinie 1o. zrańa. 


Roku 1792. 


Z Warjzawy O. 26. Paźdz: —, Nafłąpiło rozrządzenie 


| CEA kwaterunku nafłępniące: — Deputacya Kwaternicza 


l. W: Gdy reżolucyą swoią pod d. 18. presentis wydaną 


| chcących zoftać wolnemi od inkwaterunku żołnierza woyfka” 


Rós: na ich possćssye rozłożonego, zapewnia niewyłącze- 


/ Nie od nich, od głowy kwartalnie zaliczoną przyjmować 
_ opłatę, zaczym przywodząc do fkutku wytkniętą rezolucyą 


ońcem wynaymu domow kilkunaftu ( ftosownie do ulic 
gdzie inkwaterunek konieczny ma naftępować ) dla Gemey- 
na woyfka Rossyifkiego. Szl: Mikołaia Wittofla 2 medio Już 


'* względnie do zniefienia fię z JP. Karrer kwatermiftrzem Ge- 


neralnym Miafta Warszawy, z mocą ułożenia fię z Posses- 
sorami i Dziedzicami o cenę kwartalnie tylko, ieźli można 
płacić fię maiącą Deputuie, i na ten raz JP. Piotra Francena 
Ławnika Nowego Miafta iedynie do Possessyi Nowego Mia- 
ita z informacyą do pomocy przydaie. Po którey ufkute- 
cznienin pomieniony Deputowany zdanie swoie wierne 
względem tychże mieszkań i potrzeby rekwizytow otwo- 
rzy, one Deputacyi sposobem rapportu poda. Z Protok: 
ł Igu: Skarbek Malczew/ki D.K. Sekr: « 
Z Grodna d. 25. Paźdz: Przybył tu dnia dzifieysze- 


go JO. Xże Sapieha Kanclerz W. X. Lit: Marsz: Konf: W. 


X. Lit: Spotkany od Magiftratu, Cechow, i Kahału przed 
Miaftem. Powitanie w mowach okazywało radość. Jachał 


zatym do pokoiow dla fiebie przygotowanych na Horodni- 


cę przy biciu z armąt i liczney assyftencyi d ftyngwowa- 
nych Obywatelow „tudzież Rofiyitkiego ikra ioĆ ata 
„Tegoż dnia kilką godzinami późniey JW. Potocki Marz 
Konf; G. Kor. przybył do tuteyfzego Miafta. Spotkany za 
Niemnem na przedmieściu. Po mowach od Magiftratu i Ka- 
ału, aż do Zamku nowego przy nieuftannym biciu z ar- 
mat odprowadzony, gdzie w rezydencyi dla fiebie przygo- 


„tówaney przyjmował JWW. Konsyliarzow i wielu Marszał- 


kow Konf: O. Nar; tudzież Obywatelow cywilnych , woy=. 
fkowych, i przyiacielikich. , Kompania przy radośnym wi- 
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taniu fię liczna uprzeymość oznaczała, i zupełne ukonten- 
towanie. i 
2 Brześcia Lit: di2o. Paźdz: Dla zaradzenia względem 
dodania prowiantow ziazd obywatełow do tuteyfzego miafta 
zbiera fię, aby uftanowić iakim te fpofobem, czy przez Li: 
wrantów, czy innym fpofobem doftarczane być maią. 


mao WDZORY ZK O 


poruczonych, rabować nie- 
godziwie zaczęła miefzkań* 
cow domy tamtey okolicy. 


2 Paryża dma 9. Paźdz: 
Generał Kellerman / otoczyć 
zamyśla. fortecę  Zerdun. — 
Woyfko na to przeznaczone 
do 40,000. wynosi. — Już u 
tey armii nieśpiewaią: fa źra! 
to poydzie! ale gą va! to 
idzie. 


5 Generała spokoy- 
ność i porządek przywróciła. 
2 Kwatery generalney w 
Sedań dnia 25. W/rześ: Nie- 
„Z Departamentu deszdrden | zmiernie przerażony łupie- 
nts—Stdąn d.27. Paz: Gdy | ftwem i obrzydliwym rabun- 
zdrada pierwfze nieprzyia- | kiem, ktorym z hańbić fie- 
cioł Francyi pomyślności u. | bie wielu Ochotników nie- 
. wieńczyła, przylzio do te- | wzdrygało fię, w Carignan, 
go, że przecięta zoftała wizy- | nie mogę w pośrzod Żałości 
ftka komimunikacya z Lotaryn- | przytłumić mego gniewu. 
gią i rzeką a Aines.  Wkrot- 
ce rzecz niepodobna była: 
zdobyć furaże. Ztąd dał fię 
głod uczuć. Chleb zbyt dro- 
"gi, a Rzemieśnik muliał żyć 
warzywem. Świadkiem ieft 
tey niefzczęśliwości Generał 
Miączyń/ki. "Ten wyprawił 
dywizyą, aby zabrać nie- 
zmierny magazyn w dobrach 
Opaćtwa d'Orvad. Pięćlet z 
Gwardyi Narodowey i tyleż 
z Batalionu de sie i Fllaine, 
Sekwany niżfzey, rzeki Mo- 
zelli i Cher wykommendero 
wani byli na: tę wyprawę. 
Lecz przybywszy do (ari- 
gnań ta cała dyWizya puściła | woyfko fzeręgowe z tą złą- 
fię w debofz wina, i zapo- p czone, iakim mówię fpofo- 
mniawfzy zamiarów sobie | bem -odważyli fię zgwałcić 


'wtorzę toż samo w. Ra* 
dzie woienney, napifzę. o 
tym i do Ziazdu Narodowego, 
owf[zem chcę to całęmu obia- 
wić światu. Jakim to fpo- 
fobem ludzie za Oyczyznę 
uzbrojeni, ludzie, którzy 
fiebie nazywaią Francuzami, 
ludzie nakoniec, którzy fię 
głofzą być wolnemi, i chcą 
takiemi być zawize, mogli 
gardząc honorem, ludzkością, 
prawem Narodow, iowfzem 
gardząc dobremi przykłada- 
mi, które im dała i Gwardya 
Narodowa w Sedan ftoiąca, i 


Proklamacya naftępuiąca wa: 


Twierdzę więc tu, po-- 


trwać będzie wiecznie. Po. 
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iacioły nafzemi pierzchnęli. 
Jak on, nie trwożę fię i ja 
czyniących zamiefzania, iak 
on poszię tych samych bu- 
rzycielow do xa/zych w/pa- 
niałych Reprezentantow, kto: 
rzy potrafią oczyścić towa*'_ 
rzyftwo ludzi od tych zdray- 
cow oyczyzny. l w samey 
rzeczy zdradza onę, kto lży. 
iey prawa, lżyć zaś iey pra- 
wa nic innego nie ieft, iak 
tylko chcieć z .pośrzodka - 
rzędu Narodow oświeconych 
wyglozować -naypietwszy 
na świecie 'Narod, —— Gene- 
rał Kommendant w okręgu des 
zdrdennes. _ MIĄCZYNSKI. 
Z Paryża dnia 4. Paźdz: 
Na feffyi Konwencyi 'Narod: 
na wniosek Miniftra woien- 
nego dekretowano, aby gu- 
ziki wszyftkich Gwardyi Na- 
rodowych, i*woyfk innych 
szeręgowych miały wyryte 
ftowa: Azeczpospolita - Fran- 
cuzka. e” " 


tak niegodziwie ofobiftą wła- 
fność obywateliką? Czy wi- 
dziano kiedy taką podłość i 
chciwość? Trzeba iżby fię 
te wszyftkie fkończyły kie- 
dyżsolwiek  zuchwalftwa, 
albo wolność i równość ko: 
niecfwoy wezmą. To do- 
bro tak fzacowne i miłe, to 
dobro nabyte przez tak wie- 
le ofiar, ma być tylko prze- 
mijającym dobrem? króre 
przeleci przez to piękne Mo: 
carftwo ? Nie tak ieft. Pewnie 


przyfięgam na to, i iefzcze 
raz powtarzam przyfięgę. A 
wierny takowey przyfiędze, 
będę zawfze walczył z nie- 
przyiaciołmi wewnątrz i ze- 
wnątrz. Nie, nie darmo to 
ja, obiecałem walecznemu 
Dumourier z ufzanowaniem 
bronić ofoby, i ich włafno- 
ści. Uczynił on przykład 
frafzny z tchorzow_ lękli- 
wych, którzy przed nieprzy- 


Dla wiadomości powszechney x Gazety w Kliwii drukowany 
„dnia 13. Pażdz: Memoryał do Krola.Pryfkiego pisany, 
i wjięp do niego tu kładniemy. 

W czafie zafłanowienia broni, oraz rozpoczęcia nego- 
cyacyi między Królem Prufkim i Generałem Dumourier, gdy 
z iedney i drugiey ftrony podane były rożne do ugody 
śrzodki, a te zamiaft zbliżenia, coraz bardziey , zdawały fię 
od zamićrzonego celu obie ftrony odfuwać, Generał Du- 

* mourier na famym rozftaniu fię wydał Memoryał, po któ- 
rym naftąpił Manifeft Xcia Brunświckiego* poprzedzaiący 
ruszenie woyfk ma odwrot kn granicom Francuzkim. Oba 
godne publiczney wiadomości i pamięci, ieden po drugim 
doniefiemy.  Wielu* ieft wprawdzie takich, co nie lubią 
długiey legendy, dla tych więc nie piszą fię takowe 


"dzieła, które mogą być wybornie od nich nieczytane, ale 
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czyż inni gruntowniey myślący, dla tamtych dyzgufu,inie - 
" maią być podług fwego żądania przyzwoicie ufłużeni ? i 

Memoryał Generała Dumourier. 

. Narod Francuzki nieodzownie to iuż poftanowił, iaki ma 
być jego los dalszy. Obce Mocarftwa tey niezawodney 
przeczyć nie mogą prawdzie. Już to nie Zgromadzenie te- 
raz ieft Narodowe we Francyi, którego władza bysvała przy” 
 tlamiona, którego akta albo zniefieniu mufiały podlegać , al- 
bo utwierdzeniu, aby moc prawa nabyły, nie to Zgroma- 
dzenie, którego władza zaprzeczeniu podpadała, i owfzem . 
takowemu częfto mniemaniu, że przywłafzczało fobie moc 
zbyteczną, lubo toż Zgromadzenie Narod: miało tyle mądro- 
ści, Że cały Narod zwołać przedfięwzięło, i famoż doma- 
gało fię u 83. Departamentow , aby dalszą trwałość famegoż ' 
Zgromadzenia Narod: znifzczyło, a nia jegolimieyfce, iżb 
Reprezentantow całą dzielność i naywyżfzość władzy ludu 
- Francuzkiego pofiadaiących fobie Narod wybrał, a to upo 

ważnionych przez samąż Konftytacyą pod imieniem Ziazdu 

Narodowego, czyli Konwencyi  Macyonalney. k7a7 

To nowe zebranie fię Narodu w czalie pierwszey za* 
raz feffyi mocą dobrowolnych pobudek uięte, które wę 
wfzyftkich Mocarftwa Fraucuzkiego częściach są iednoftay- 
ne, pofłańowiło znifzczenie odtąd na zawsze we Francyi 

Królewikiey władzy. Takowy Dekret przyięty ieftrównie 
z niewymowną wszędy radością, iako był nayniecierpli* 
wiey we wszyftkich Pańftwa ftronach oczekiwany. Wfzę- 
dy więc nabiera trwałey dzielności, i nawet. byłoby teraz 
rzeczą niepodobńtą zwrócić do tego Narod, aby, podźwi- 
gnął Tron, ktory same zbrodnie do koła go otaczające 
wywrociły, 

r Dalszy ciąg tego Memoryału w nafiępuiącym Numerze:] 
DONIESTENIE 

Uwiadamia fię, iż Kancellarya ptzyimuiąca meldowania i rappor- 
ta, która dotąd odbywały fię w Ratufzn Starey Wrfzawy, przenie- 
fiońa ieft teraz do. rezydencyi Ur. Marcina Rudzkiego Intendenta ra- 
Eg miefzkaiącego w kamienicy przechodniey pod Nro 45. 

zik Rydlowy wdowy w Rynku Starey Warfzawy ftoiącey, na dru- 
gim piętrze od Piwney nlicy. ; 

Donosi fię, iż miefzkanie Ur. Floryana Lafkawfkiego Intenden-- 
tasogniowego ieft w kamienicy Szli: Derantowicza pod'Nro 104. na 
Piwney ulicy. s 
„ Duin.31. Października, Na loteryi krajowey wyfzły Numera 
29. 87. 56.75. 4. Drugie ciągnienie będzie duia 14. Lifłopada, 


' 


